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W i a d o m o ś c i  o  W o ł o s z c z y z m e  i  iyI u I-  
t a n a c h i  

Z  r  d i  ł  o.

(  r In nccount o f  the P rin cip a litiet &f W a l la­
c k ie  and, M o ld a v ia : inctuding va rious p o liti-  
cn l ąbstrvations relating to them  , B ey  W i l ­
l i  a rk- W i l k  i  n s  o n  E sq .lute britisch  Consul 
to the abotem eu Łioned p rin cip a lh y . L o n ­

don  1-8 2 O i  r

r.
H i s t o r y c z n a  p r z y c z y n - a  p o d l e g ł o -  
ć ć i o-b u- k r  a i ó  w  P o r c i e  O t o  ni a ń-- 

sk  i e y
P rz y  napadzie Turków  do Greckiego pół- 

tiryspu w szczęty  s ę także między niemi a da- 
wnejn Królestwem D t c y i  rożue niepokoić. 
Nieco' przedlą opoką stał się ten kray- czyn-- 
azÓM-nyur W ę g ie r ,  a ieg o  naczelnicy, R a d  da,
IN e g r o - i  Bu - g d a n -  przy ję li  podczas- woyny z- 
le m ii  Słowiański tytuł W oiew od ó w  , który o- 
*n za panujących Xiążąt. Ich następcy zmusi-- 
li W ę g ró w  ieszcze w X I V .  wieKu do z r z e c z e -  
ma Się opiękuńczey w łaazy  nad niem i.

W orew odow ie nie mieli prawa- następ-- 
Stwa , gdyż chociaż przez d łu g i  czas zawsze-’ 
syu po oycu następował, iednakże każdy wstę.- 
puiący na tron musiał być pierwny uroczyście, 
•branym.

Następnie żądali T u rcy  od W ę g ró w , aże- 
hy te obad-wa Xięstw a w róciły  się pod ich pa-̂  
n ow an ie ,  przezco  urazili W ołoskiego W o ie -  
w odę M i r z a ' ,  który zgromadziwszy r. i óqi  
znaczną siłę w oyskow ą, wyruszył,  a a  są sieci ẑ - 
Lich, pro« Incyy Tureckich w celu zagarniania 
ic h  pod swoią władzę. W łaśnie natenczas był 
Sułtan B a i a z e t  w Azyi bardzo zati udnionyu* 
r  zostawił swoje posiadłości nad Dunriem bez 
żadney obrony. Na doniesienie o- powstaniu 
W o ło c h ó w  pospieszył z licznem woyskrem, W o -  
iewoda posłedFł przeciwko niemu, przyszło  do’ 
hrwawey b itw y , W klórey W o ło s i  zt>ici izm u - * 
szeni do uzuania uad sobą zwierzchnictw* T u ­
reckiego. Roczny haracz wynosił 3 ooo piast- 
t«W ; opłacano go  do1 1-444, Idtdy W o ię
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woda D  r a k  u la  połączył się z  Królem W ę g ie r ­
skim W ł a d y s ł a w e m  przeciw ko Turkom. 
Z łe  poszła ta wyprawa woienna ; H-u mi a d  
Jenerał W vgierski i Rejent Państwa w czasie 
małoletności W  ł  a-d y s  ła  w a zeorał .na nowo 
w o y s k o , lecz- D r a k u l a  z obawy zemsty S u ł­
tana wziął Huniada w niew ole i trzymał go 
p rzez  cały rok w zamknięciu W yd o b yw sz y  
się z tyeh w ięz ów  H u n i a d  zgromadził na­
tychmiast woysko , ’ wpadł na W o ło s z c z y z n ę ,  
wziął W oiew od ę w  Jiew-alę i kazał mu w o- 
czach swoich ściąć głowę. Pocze.n obrano 
W oiew od ą  znakomitego Boiara nazwiskiem 
D a m

W  roku i44& połączył się znowu tenże z 
W ęgram i przeciw ko Turkom. Bitwa pod R o s ­
s o  w a w Bułgarii rozstrzygnęła tę woynę. W o ­
łosi nie byli w stanie oprzeć się potędze Tu- 
r e c k te y , zobowiązali się w iec  opłacać h a ra c z , 
który był regułarnie oddawany aż do r. 1460. 
W  ;ym czasie usiłn/iąc Sułtan Mahomet II. pod­
bić wyspy Archipelagu , podał W ołochom  spo­
sobność zrzucenia iarzma-Tureckiego. Ich W o -  
iewoda nazwiskiem D r ś k « [ a *) przeszedł z 
s-woiem "oyskiem  D un ay, i napadł na mały 
oddział Turecki, który w tych stronach koczo­
w a ł ,  iednakże mk za w s ze ;  skutek był tylko 
ch w ilo w y , M a h o m e t  w yruszył  przeciw ko 
niemu, z b i ł ,  i zmusił go- do ucieczki. W o ­
jewoda szukał schronienia w W ęgrach a S u ł­
tan powierzył rząd- krai-u bratu iego B 1 a d u- 
s o - wi ,  z,którym  następującą zawarł umowę :

1) Sułtan przyrzeka swoiem i swoich następ­
ców  imieniem bronić W o ło sz c zy zn y  p rze ­
ciwko wszystkim niep rzyjaciołom , a nato­
miast żąda , ażeby go uznano za Z w ie rz c h ­
nika tego X ięstws, i corocznie mu haraoz z  
10,000 plastrów opłacono.

2) W ysoka Porta przyrzeka nie mieszać się w

7 D r a k u la  oznaeaa  w ięzyLu W o ło s k im  c z a r ta .  J n i  
w t e t w z a s , ta k  iak t e ra z  zw ykli  b y l i  Wołc-sl 
k o id e g o  tem >a< wiskie tn  p r z e z y w a ć . l itórs wy- 
s r r z r g ń ln i a ł  się  iw o ia  o d w a g ą ,  o k ru c ie ń s tw  ca), 
i «bytji'ością.



żaden sposób do w ewnętrzney administracyi 
k r a iu , a żadnemu Turko.ri  n u  womo Lez 
bostaieczney p rzyczyn y  przeb yw ać w tym 
krain.

3) Liorooznu w ; szle W.  ,"Porta s./oiego 
Urzędnika do W o ło sz c zy zn y  dla odebrania 
haraczu. Teinu urzędnikowi powinien dać 
W oiew od a  zasłonę aż do G i u r g e w o nad 
Dunaieui, gd z ie  pieniądze ieszczc raz prze- 
rachowane , i na nie kwit wydany być ma. 
Jak tylko w  bespieczeństwie przewiozą się 
pieniądze na drugi brzeg  B u n a i u , ustaie 
wszelka odpowiedzialność , któraby z iakie-

• go przypadku wyniknąć mogfa. *)
4) W ybór W o ie w o d y  należy do Arcybiskupa , 

M e tro p o lity , Biskupów , i Boiarów cżyli 
Szlachty, a Porta iedynie ten wybór p o ­
tw ierdzić  powinna.

5) W oło szczyzn a  >zachowa na zawsze swoie 
praw a; W oiew ód o w io  maią moc rozrządzać 
życiem i śmiercią swoich poddanych , mogą 
woynę ro z p o c z y n a ć , pokóy zawierać bez 
w ied zy  nawet W  Porty

6) W szyscy  Chrześcijanie, którzy przyięli  na­
ukę Mahometa , teraz zaś do W o ło sz c zy zn y  
pow rócili  , i znowu wyznaią naukę Chrystu­
sa , nie mogą być od żadney władzy Oto- 
inańskiey reklamowani.

7) Gdyby W o ło s i  przebywali w  iakiin podleg­
łym W .  Porcie  kraiu, zawsze będą uwolnieni 
od pogłównegu, które inni Rajowie (C h ize-  
ściańscy poddani ) opłacać muszą.

8) Gd) by iaki Turek na W o ło szczyzn ie  popadł 
w kłótnię z W o ło c h e m , ma być sądzony od 
W ołoskiego  Dywanu podług praw mipysco- 
wych.

9) W s z y s c y  T ureccy  kupcy, którzy w celu ku­
powania lub zbywania towarów na W o ło s z ­
czyznę przybywaią , powinni się zaraz opo­
w ie d z ie ć  Jiiieyscowey Zwierzchności, '! ozn a­
czyć  czas swoiego pobytu.

10) Żadnemu Turkow i nie wolno prfeyymować 
W oło ch ó w , tak męskiego iak i żeńskiego ro- 
dzaiu w  swoią służbę. N igdy także nie bę­
dzie w calem X ięstw ie  meczet Turecki zbu­
dowany.

11) W .  Porta przyrzeka nie wydawać Fir- 
rnanu **) na żądanie którego z wołoskich

*) Pom im o oznaczen ia  tego h a ra c zu  .powieliszano 
go  n ieraz  w  późnieysr.ych czasach.  Jednakże  
aż  do r. 1716 z a c h o w y w a n o  p o  n a y w ie k s ze y  
części  te u m o w ę  , p o tem  z a sz ło  wie lo odnli in 
na W oło sz czy zn ie .

F irm an  iest r o z k a z  w yd an y  p rze z  W .  W e z y r a  w  
imieniu S i . ł ta a a .

poddanych, iakoteź pod Jakimkolwiek bądź 
pózorem nie powoływać W ołoch ów  p r z ę l  
Sąd znayduiący się w cbw odzie Tureckim.

Ta umowa , w vvielu względach korzyst­
na dla W o ło s z c z y z n y ,  stanowi dotąd posadę 
konstytucyi kraiowey. Pierwsza, trzecia, czw ar­
ta p ostatnia cześć piątego artykułu doznała 
późnioy ' nioktórycn odmian, które po części 
ścieśniły wolność tego ki ai u.  Reszta zaś z o ­
stała aż dc tego czasu.

Sułtan M a h o m e t  nie uważał same opła­
cania haraczu za dostateczną u ległość, ażeby 
więc W oie w o d ę  w bezpośrednim związku u- 
trzyinać , nadał mu tytuł Baszy Tureckiego. T a  
godność iest zawsze połączbna z tytułem W o ­
iewody lub Hospodara.

Oba X ięstw a Mułtan i W ołoszczy^ n y 
które 36o mil (an gielskich)  w długości a 1 6 0  
w  szerokości z'aymuią, i pod Ą.5 0 4 iP do 48 ® 
5oJ P . S. i pod 2 0 °  do 29 0 5o' Z, D. leżą, 
graniczyły  z poesątku ł  Austryiackiemi pro- 
w iucyaini T cm e z w a re m , Siedmogrodzką z ie ­
mią , i B u k o w in ą , od R csy i  przedzielał ie 
P r u t ,  a od Bułgarii ( dawrtey M e z i i)  Dunay. 
P r z e z  niedołężność W o ie w o d ó w , którzy coraz 
bardziey poddawali się władzy Tureckiey, p rzy ­
szło do tego , że  w r. i 544 okolica nad Du- 
naiem wraz z twierdzami I b r a i ł ó w ,  G i u r- 
g e . v o , i  T u r n o  Turkom odstąpiona była. 
W e  wszystkich następnych woynach Turków  z 
Europeyskiemi mocarstwami miały ite twierdze 
wielbi w pływ  na wypadki woienne.

Jak tylko Turcy  nabyli przew agi w kraiu, 
zmieniło się ich postępowanie ; nie szanowali 
iuż praw i p rzew iłe iów  , zachęcała lub' przy- 
nayinniey cierpiała Porta każdy r o d z a y -r o z -  
boiu , którego się żołnierze na załodzie 
po twierdzach dop u szczali , i wkrótce obcho­
dzono się z W ołoszczyzn ą  tak, iak z inneuii 
zdobyteini Chrześciańskiemi kraiami.

O koło  r. 1593 starał się W oiew od a M i ­
c h a ł ,  siniały i dzielny mąż z orężem w r ę ­
ku przyw rócić wolność swoiey oyczyznie. Tym 
końcem połączył się z A r o n e m  W oiew oda 
Maltańskim i Z y g  in u-n t e m X ięciam  Sied ­
m iogrodzkim , i zmusił Turków  do upuszcze­
nia okolicy Naddunayskiey; -

Sułtan A m u r a t widząc znaczną siłę 
M i c h a ł a  m e siniał przeciw ko niemu otwar­
cie występować , zdawał się skłani ić do iego 
planów , lecz skrycie knuł p r z e c iw k o n ie m u  
nieprzyiaźne zamysły. Tym czasem śmierć go 
uprzedziła. Jego następca M a h o in e f  III. 
natychmiast po wstąpieniu na tron wyruszył 
przeciw ko powstańcom z 40 0 0 0  ludmi. Został 
pobitym oJ M i c h a ł a  a gdy po pięciu le-
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.ciech podobnego doznał losn, widział się 
zmuszonym zrzec  się swoiego roszczenia.

Niepohoie w  Siedmi ogrodzKiey ziemi do 
których M i c h a ł  n ależał,  i p rzez  które ścią­
gnął na siebie gniew  Cesarza R u d o l f a ,  by­
ły  przyczyną śmierci tego walecznego męża. 
Cesarski dowodzca B a s t e kazał go schwytać 
i zamoraować. Pochowano go w klasztorzę 
D i o l l o l n y  przy T  i r'g o v i s ł  a i położono 
inu nagrobek z napisem , który zawiera nay- 
ważnieysze działania iego czynnego życia w 
słowiańskim ię z y k u , i dotąd .eszcze  rstnieie. 
Śmierć M i c h a ł a  ( 1 6 0 2 )  przeraziła  iego ro­
daków. Znaczna siła Turecka wtargnęła na 
W o ło s z c z y z n ę  i zaięła naywiększą część kraia, 
Sułtan zmusił W ołochów  wykonać elekcyią no­
w e go  W oiew ód y  podług iego w o l i ,  zatwier­
d zi ł  rnnowę z M a h o m e t e m  II. z  tą różnicą 
że  daleko większy haracz na tęprow incyia na­
łożył.

Odtąd zostawała W o ło szczyzn a  pod rzą­
dom Uttomańskich S u łtan ów , a chociaż p rzez  
cały prawie wiek siedmnasty usiłowali W o ło s i  
z r z u c ić - ia r z in o , iednakże skutek był tylko 
chwilowy , i nayczęściey z  ich szkodą.

Co się tyczy  M ultau , pierwsze zaięcie 
tego kraiu nie było skutkiem p o db ic ia , lecz 
dobrowolnego poddania się. Dopiero w  r. 
i 536 zaczęło toXięstvvo także baracz opłacać. 
W id ząc  bowiem W oiew oda B o g d a n ,  któ­
remu iego oyciec na śmiertelnym łoż u  nie- 
bespieczeństwo politycznego położenia tego 
kraiu wystawił i konieczność zabespieczenia 
awoiey niepodległości , wysłał r. i 33ó posłow 
do Stambułu z przyrzeczeniem  opłacania hara- 
ezu. Sułtan zawarł z nnn umowę, przez  któ­
rą te same p rzyw ileie  nadał co i W oło sz czy -  
znie, z tą różnicą , ze  haracz był przyymowa- 
ny pod nazwiskiem P e s k i e s h  czyli  poda­
runku.

N iedługo iednakże zostawały rze cz y  w 
tym stanie. Jak tylko wydarzała się sposob­
ność, 1 usioszyłi T u rcy  ten k r a y , a przezto  
zmuszali mieszkańców do wydobywania się z  
ich iarzmia. L ecz  te częste nsiłowania, które 
zazwyczay bez skutku były, wycieńczyły  z cza­
sem zamożnosii krain i osłabiły zapał miesz­
kance w , tak d a le c e , że T u rcy  zupełną p rze­
wagę w iifdi. Obierano i składano podług u- 
podobania Sułtana W oiew od ó w  , nie tylko żie 
haracz podarunkiem nie z w a n o ,  a le ,  także 
przy  każdey nowey sposobności powiększano 
go bez miary. W p raw dzie  ku końcu X V I I .  
wiokn zachowywali nieco T u rcy  p rzyw ileie  tych 
X ięstw  , lecz iuż z początkiem X V II I .  odstę­
pować co raz bardziey zaczęła Porta od swo~
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ich zasad , przyyylaszczyła sobie prawo Karania 
śmiercią W o ie w o d o w  , i przezto  założyła p o ­
sadę cio 9) steinalu, podług ktorego są terna 
rządzone oba te Xi'ęstwa. Naturalnie wszyst­
ko to wielki w p ły w  miało na ducha i sposób 
rządzenia tych l.raiów.

D o iego p r z y s z ło , że  na początku osm- 
nastego w ie k u ,  odw ażył cię na rozkaz Sułta­
na A c h  m e t  a przybyć ze stoma ludźmi do B n- 
t a r e s t n  kapidzi-Basza (Podkumoizyą, i z ło żyć  
znanego z swoich bogactw wczesnieyszych 
zw iązków  z> Cesarzem L e o p o l d e m  i P  i 0- 
t r c w  W i e l k i m ,  Wołoskiego. W o ię w a d ę  
B i a n l o w a n o  B e s s a r a b a .  Zaprow adzo­
ne potem W ojew od ę, w ią z  z żoną i czteryma 
synami do Stambułu , gdzie naprzód ostatnich 
w oczach oyca , a mahoniec iego samego przed 
oknami Seraiu zamordowano

P o  nim nastąpił W oiew oda K a n t a n n -  
z e u z nbogiey W ołoskiey  familii. Panował 
dvra łata , i by ł  ostatniem Xięcieiir W o ło s k im , 
którego mianowano p r z e z  elekcyię. ;W  Multa- 
nach ustał iuż ten p rzyw iley  przed kilkoma laty.

^Odtąd ustano wiali Sułtanowie W o ie w o d ó w  
podług upodobania , a gdy się temu sp rzeci­
wiać, nie odw ażono, weszło  wkrótce w zw y- 
czay , że Wszystkie przepisy Sułtanów za pra­
wne uważano , i nie sarkano, gdy Multan- 
skich X iążąt przenoszono na stolicę W ołoską  i 
p iz e c iw n ie ,  lub gdy tą godność powierzano 
Grekom, którzy mieszkali w  Stambule. Sułtan 
nakazywał wykonać przysięgę , nowi W o ie w o -  
dowie musieli trzymać lićzny dwór, ażeby za­
ćmić bogatych B o m ó w , i takim sposobem 
przyzw yczaiono się do terażnieyszego stanu 
rze c z y ,  do czego tahże w ie le  się przyczyniły  
próżność G re k ó w , i zuiewieściaiość ładu Za­
kazano równie Xiązętom  trzymać woyska , iub 
ie pod iakimkolwieh bądź pozorem zgromadzać.

Jeden tylko z tych Xiążąt, z których ż a ­
den długo nie p a n o w a ł, śmiał się nieco 0- 
p iz e ć  władzy Otomańskiey. B y ł  nim K o n s t a n ­
t y  M a u r o k o r d a t o .  Dwa razy składano g o , 
gdyż wzbraniał się wykonać rozkazów  T u re c ­
kich sprzeciwiaiących się dobru iego kraiów. 
Innni X iążęla  myśleli tylko o własnym intere­
sie. Jedynie kilku umarto naturalną śmiercią, 
n ie w arc i , ażeby się w ięcey nad nimi zasta­
nawiać. B  — ^i.

( Dalszy cięg nastęvi.)

R  z  a d H  d z i w o r ó d .
W  okolicy L e z i n g t o n u  stolicy Pro- 

wincyi K e n t u c k y  w Ziednoczonych Stanach 
urodziły  się niedawno bliźnięta zrośnięte. Są 
to dwie siostry ochrzczono A n n a  i . M a r y i a ;



4edł»az nich iest mnieys.aa i po przyyściu na świat 
t y ł a  p rzez  trzy  hwandranse prawię nieżywa; do­
p ie r o  mocny obieg k rw i iey siostry nadał i tey ży- 
e ie .  O b ie  zrośnięte są z  sobą dolną częścią pa­
c ie r z y  i to tylko bokiem tak, że  spoienie ich 
tylne iest spoieniem kości pacierzowych., a z 
y rz o d u  spoione są ciałem. P o w yż e y  tego zro- 
anien ia , są obie doskonale u tw o rz o n e , nawet 
spodnie części i nogi są takie ,  lak u innych, 
d z ie c i ;  wszakże kości udó w i dolna część nóg są 
tak dalece zro śn ię te , te iedno i  drugie d zie­
cię  b ęd zie  musiało chodzić powierzchnią, 
f ió g i ,  ponieważ prawa noga iednego dzie­
cięcia a lewa drugiego są znacznie krótsze 
i  nogi obiedwóch dziewcząt środkowe są w tyt 
"Wykręcone- O boiem aią  odpowiadającą wiekowi 
żyw ość i rze iw o ść.  Częstokroć ied n op łacze ,  gdy 
api drugie. W ie lu  lekarzy z okolicy oglądało ten 
g od n y  zastanowienia dziw oród w zamiarze do­
świadczania, czylib y  nie by ło  możnością te nie­
s z c z ę ś l iw e  istoty iaką cbyrurgiezną operaevią 
roz łączyć ,  lecz wszyscy zgodzili  się natychmiast, 
ż e  to  iest niepodobieństwem.

Teatr w e Lwowie.
Przedstawiano 2. t. m. po p ierw szy rafc 

'Traiedyią w 5  aktach z  niemieckiego P.. G ó- 
i h e  p rze ło żo n ą ; K 1 a w i g o. W  młodocianym 
w iekn przybyw a K l a w i g o  z  wysp Kanaryi- 
■łkieh.bez znaczenia i b e z  znaioiności do Ma- 
-drytu. Po-znaie się z  dwiema Francuzkami, któ­
r e  wspieraią g o  w potrzebach i oboznayiniaią 
.T wieloma wiadomościami. Za ich doradą wy-. 
daie pismo czasowe , które mu tak wielkie ro­
b i  w z ię c ie ,  ż e  się staie polubiencem Króla , i 
znakomity urząd otrzymuje' Bawiąc przy  sio- 

-etracli przeiął się gwałtowną miłością ku młod- 
s z e y  M a r y i ,  którey urocze powaby niknęły 
w  porówaamu z iey piękną duszą. Odpowia­
dała iego za p a łom , iuż b y ł  dzień ślubu w y ­
z n a c z o n y ,  gdy raptowne wzniesienie K l a w i -  
g a ,  stawiaiąc go  w innych stosunkach, nieia- 
Łiego zw leczenia tych zw iązków wymagało. 
Z a w sze  iednak cieszyła się M a r y i  a słodką 
nadzieią —  d o p ie ro gd y  K l a w i g o  zaięty wiel- 
l ie m i  widokam i, za doradą swoich nowych 
p rzy iac io ł ,  o dawnem przyrzeczeniu  Zapomina, 
cgam ęła  niewymowna boleść czułe iey serce ; 
u ży w a  pomocy brata, który spiesznie opuściw­
s z y  Francyią' przybywa do Madrytu w celu 
zem szczen ia  się hańby swoiey siostry. Stawa 
y r z e d  K I  a w i g  o ,  wyrzuca mu iego  b e z c ze l­

n o ś ć ,  i  zmusza do pisemnego wyznania sw »- 
iey w in y ,  które publicznie ogłosić zamyśla. 
Poruszającą przemową brata p oruszony, wraca 
K l a w i g o  na ch wilę do d iw ney cnoty , błaga 
p rzeb aczen ia , i otrzy.nuie go od kochaiącey 
M a r y i .  —  L e cz  lekkomyślny w  swoiem p o ­
stępowaniu, które nie tyle z wewnętrznego 
przekonania,ile bardzie/ z chwilowego wraże­
nia p o ch o dziło , daie się z łatwością odwieć od- 
sw oicgo szlachetnego zamysłu , i kia nowo nie­
wiernym się kochance staie. D oznaw szy iuż 
tyle strapienia nieszczęśliwa M a r y i  a nie z d o ­
łała wytrzymać tego ostatniego ciosu , upadła 
pod ogromem cierpienia, a iey boleiący umysł 
opuścił znękane ciało. W łaśnie prow adzono 
ią do przybytku śm ierci;  K l a w i g o  spostrze. 
ga oiiarę swoiey niestałości, i  z  odnowionym 
bólem pełen rospaczy rzuca się na iey zw łoki,  
le c z  brat M a r y i  oburzony tym w id ok iem , 
ściera się z nim , i zadawszy mu raz śmier-. 
te in y ,  spełnia okrutną zemstę. vTaha iest o- 
snowa tey Traiedyi wyięta z  historyi. *) Do 
niey naytrafniey zastosować można ową zasadę 
A rystotelesa , że TYaiedyia powinna w zniecać 
politowauie i przestrach , a iey  bohater ani 
zupełnie cnotliwym aur zupełnie złym być me 
powinien. Takiego też człow ieka obraz się 
nain przedstawia. Ciekawie rozwinął jenipsz 
G ó t h e g o  tę intrygę, i z znawstwem serca 
ludzkiego odlał rozmaite uczucia. Przekład 
tey sztuki zachowujący ducha oryginału, i ie ­
go piękności , przelany na lęzyk  oyczysty tak 
wypracowanym i czysty,n" stylem praw dziwy 
zaszczyt przynosi nieziiaioineinu tłumaczowi. 
W ie ść  niesie , iakoby tymże był ieden z na- 
szey m łodzieży; ieże łi  tak iest ,  potrzeba mu 
winszować prędkiego p o stęp u  w ięzyku oy- 
czystym , i oraz ż y c z y ć , ażeby odtąd raczył 
częsciey  przykładać się swoim talentem do 
wzrostu sc en y ,  i ogólnie do powiększenia na- 
szey  literatury obcemi dobornemi pismami.

Nastąpiła komedyia w  i  akcie : D  w  a y  
K a s p e r k i .

'*) J ó z e f  Tt l a w  i g o d  i F l s i a r J o  n a le ża ł  do  
n a - u c z e ń s z y r h  m ę ż ó w  sw o ie g o  czasu  , i w y d a -  
d a w a ł  z cMuhą w M rfd r y e ie  d z ie n n ik :  F. 1 F  en- 
s a d o r .  B y ł  o r a z  W ic e d y re k to re m  n a t u ra ln e ­
g o  gabinetu  i p r z e ło ż o n y m  te a tru  d e  I e s  S i -  
t i o s .  M i ło ś ć  ku siostr/.e B e a u m a r c h a i s  
s ta ła  się przyezyftą  iego u padku. U tr a c i ł  - n o -  
ie  m a r z e n i e  i swoiC godności.  P ó zn iey  w y d a ­
w a ł  : M c r c u r r o  h i s l o r i c o  y  p o ł i t i c o  
d e  M a d r i t ;  p r z e ł o ż y ł  także  na lbszp a ń sk -  
ięzyk B ulfou a  h w o r y i ą  n atu ra ln ą .  U m a r ł  ić oó
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